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Trudność gospodarczych w Polsce nie przełamie żadna uchwala partyjna.
Jedynie zgodna współpraca całego społeczeństwa pod przewodem
Marszalka Piłsudskiego
przyniesie powszechny dobrobyt i pomyślność.

Właśnie dlatego trzeba głosować na listę Nr.

OŚWIADCZENIE
p. prez. W. Sławka.

Na aakcń jaesis ankiety rcapiaa- 
uej *śród kandydatów Bezpartyjne­
go B!oku Wipóbracy a Riądtm na 
temat: „Diacaigo kandyduj a liily 
Boap. Bloku Wapółpraoy a Rajdem*, 
udŃelił odpowiedai preaeiBisp. Blo­
ku, p. W ikry Sławek.

— Na krótkie pytanie—odpowia­
da preaea Shwek—krótką dam cd 
powiedź:

Po pierwiiF, tak aią iłoiyło, 4e 
od lat »górą traydaieatu pracowałom 
ped awieriohoigm kierownictwem 
Jómcía PJsudakiego.

Starałem ifę nawet taro, gdaie 
kroku dotraymaó nie umiałem, nie 
wy klamy waó awego nvp łąstwa, 
a poniewat nie adr«da»łtm ani prsea 
tohóiaoatwo, ani eh ala«sych inte- 
veiów—^igo nie irhłem potraeby 
praca ookerniauie Piłsudskiego wy­
bielać ssitbie.

Stąd prosty wciusofc, te cha i al­
by nr—na ile müh at»ć-“i dutiaj na 
swoim cdoioku dopemó^ Marasaiko- 
wi P łiudikiemu w uporsądkoa aniu 
podstaw w-jwagtranej crganiaaoji 
Państwa.

Po drugie—achałem wkćd ko­
legów, i którymi iWiąasny byłem w 
Bloku B odartyjnyra w pnpiaedaim 
asjmie tak wiele dobre, woli w kie- 
rusiku wprowadzenia metod dai&hl 
ności polity antJj na bardaiej cayate 
wody, te ayuikę »tąd dla umie pro- 
»ty obow ąrtc attrjącia a nimi po­
nownie do wspólnej prasy.

Chcemy w nasaym sejmie anakźó 
roawiącanie dla sprawy napoaór bar- 
dao prostej, md którą rią jednak 
głowi demokracja osiego świ»ta, 
a młanowieft: — jak określ ć grani­
ce miąday wolą indywidutlut raą- 
daąoyob, a op>rją abiorową społi- 
oseństw, — jax je awiąsać, jakie 
kompetencje prayannć.

Jadayór i warunków rosumnego, 
a tak putiaebuegj dla Pań#twa i jego 
obywateli rojutótargaiącia tego cugad- 
riieaia j<st uiuaiąn« a areny re m> 
we| pcLtyków, atóisy aUL sią adwo­
katami jBiasumiennymi, któny bała­
mucą i jud#ąt byle tylko wyborcy, 
który ich mandatem obdmyl ada- 
Wału aią, te oni są potraebai.

Chcemy nasi parUroeniarysm ra­
tować* lecą do tego potrseba, by oi, 
któray sejmy nasse doprowauaili do 
upadku, pisMtąii być poiłam i,

Dhtego kandydują i dlatego tak 
zdecydowaną walką prowrdrą s par- 
tjami.

Po triedr,— muuą a wewoątri- 
iego poaaucia guduuśoi swojej i na­
rodu doprowadzić do sniesienia tej 
biandpowiedi dn:ś >i poselskiej, tetórar 
tcleiiije wiaystko — dojiwnej sdra- 
dy stanu wią suie.

Jeśli paHje O ntrolawu myśUły, 
śe można grosić Państwu odwoły- 
^acitm sią do cayumków aewtątrs 
bynh — to bądą mushły koosekwen 

ponieść, 
Wierrą, te społeeieństwo w ich 

bronie nie stanie.

DM i Ba i 11 diWrt 

Tardieu otrzymał Votum zaufania
Paryż, 15.11. Debatę zagranlcz 

ną w Izbie zakończono o g. 4 rano. 
Po przemówieniach Brlanda i Tar­
dieu, który cśw’adczyl, iż rząd soli 
daryznje s ę z Briandem, kba wyra­
ziła V 4>jm zaufania dla rządu 323 
glosami przeciw 270.

W forrru e zanfar. a Izba wyraża 
zapewnienie, iż rząd f ancuski żdJa 
zabezpieczyć poszanowanie trakta 
tów, pokój i bezpieczeństwo pań­
stwa.

Najważniejszym momentem deba­
ty była wielka mowa Tardieu, który 
w silnych sbwach przeciwstawił się 
dążeniom rewizjonistycznym Niemiec. 
Walka, o zmianę granic — oświad­
czył Tardieu — wychodzi z Uszy 
wych założeń, jakoby traktaty były 
źródłem światowego kryzysu, który 
jest skutkiem wojny i absurdem jest 
twierdzenie, że moż ia go usunąć 
przez zmianę granic. Rewizjł grash 
oznacza woj ą alba rowoheję. M^my 
nieraz wrażenie, oświadczył Tardieu, 
że sł wo „pokój“ dla Niemiec jest 
równoznaczne ze stalą kampaň ą 
o rewizję granic.

W dyskusji dep. Franklin Bouil­
lon, oświadczył, że zbliżenie [fran­
cusko niemieckie jest niemożliwe 
póki Niemcy żądają rewizji granic.

Mówca przypomniał antypolskie 
przemówienie Trevlranusa, na co 
Briand odpowiedział, iż Francja nie 
zawiedzie nigdy swego sprzymierz ń 
ca Polski.

Bricnd oświadczył: »Wspominano 
tu o Polsce. We wszystkich wypad­
kach Polska miała Francję u swego 
boku-

Protestując następnie przeciw In­
terpretacji jego przemówienia przez 
dtp Bouillon, imputującego Brlando- 
wi, mniemanie, jakoby pakt Ugi był 
sprzeczny z pojęciem soiuszu, oświad­
czył: „Powiedziałem, iż dawny system 
sojuszów doprowadził do wojny, że 
Liga stworzyła nową metodę zbliże­
ni między narodami i że powrót 
dawnych sojuszów jest niemożliwy, 
Lecz (ihydnem jest przypuszczać, aby 
Frań ja nio Ja mleć akit ś ukryta 
myśli wobec kraju tak zaprzyjaźnio­
nego, jak Po’ska.

datowanie onar katastroty w Lyonie
Paryi, 15.11. Dzisiaj prsybył ni 

nie,sa@ kaUstr«.!/ w Lyon bstaljoo 
saperów w Grenoble i rospooiął ra- 
iboa s k.lkj kompaniami pułku pie­
choty wielką akcją odkopywania sr- 
sypaaych, dJ których dotąd wsryst- 
kie oddsiaiy ratunkowe w kideu 
sposób Die nic gły dotrsrć.

Według badłń Jteosoan^wcó’*, 
wielka Lr,t^dra, dj której aohroo.ły 
sią w pierwssej chwili wiąksie masy 
uciekających, jest także ■•grotjns, 
O3a*u4ą s ą, ae legn e w gruaach. 
Rasem według dotyohciasowyoh

L Iow. BiytioiDO i Płatku
D ia 2^ b. m. dla uesesenia Sr. 

Ceoyjji odbą (sią s’ą Koncert w któ­
rym weź me uda.ai święto aorgaei- 
»o w ary Chor Mąski rdpad dyrekcją p. 
Biuli.iokitgo, Oàas Kfastet [smycak.- 
wy w 8.1*ds.se pp. B uduicki, Kowal- 

i ik , W.śoitwski i O l.w. Züsiraie 
, wykonany Kwartet smycikowy Mo- 

sarta i Inne,

Nagroda Nobla
Akademja Nauk przyznała nag 

I rodę Nobla w dziale chemji za rok 
l 1950 monachjskieml profesorowi dr. 

Hansowi Fischerowi za jego pracę 
analityczne, dotyczące składników 

I krwi i liści.

Zamacn
na pi emjera Japonji
Tukj.i, 15.11, Wuaoraj dokonano 

ssœaohu na prsmjera jawółkiego, 
J Hsmaguchi. Na dworcu do premje-

stwiftrdseńjuległo katastrofie 16 do­
mów a 10 du mów airysowsło sią i 
po csąśji larw tłu.

W ciągu całej nocy prawadsoua 
był* akcja ratunkowa na terenie 
wosorajsiej katastrofy. Paweą ilość 
trupów udało sią wydobyć i pod 
siemi. Xompetanluî cayuniki ab a da­
ły punkt, w którym rcspociąla sią 
^atastref^ t. j. wiwacholsk pagórka. 
Siwierdaono, te puwiąksiyly sią 
snacanie ssoseliny, które tam weso- 
raj powstały, oo powoduje pewne 
ubawy.

ra pini^agl jasiś iUiy
wyttrsahmi a rewolweru powalił go 
ua sieni ą. Premjer sosUł oiątko tat­
ry w bnuch. Spraw ę samaotu 
rresitawauo,

FIRMA
Si. i I. Einiitw 

prosi swych wieizycieïi 
hipotecznych i wekslo­
wych o przybycie na ze­
branie dnia 15 listopada 
o godz. 4 do Biura przy 

ul. Koaciuszkij ü.

Polityka zaoianKzna a tyluatia 
wewinaa.

W dniu 14 b. m. wygłoril prie» 
rad jo minister spraw sagran., p. Au­
gust Zaleski przemówienie na temat: 
„Pol tyka Ksgraakaua, a sytuacja 
wewnątrina".

Prsed wojaą światową sprawa 
wojny lub pokoju była tylko kwe­
stią środków. Diiś—mówił minister 
Zaleiki — pokój staje sią Daoaeloyni 
celem polityki »graniesuej, nie te­
go lub innego narodu, nie tej lub 
innej grupy społeesnej, ale ansjsnej 
wiąksseści narodów.

Pokój snajduje sią na naoaelnem 
miejscu takie i w programie polskiej 
polityki sagraniesnej,

Ah uuajamy, ie pokojoweśd kak- 
dego narodu ma naturalną granice 
w obronie konieoscej. Dlatego pokój 
winien być »gwarantowany tak, aby 
państwo napadnięte miało upewnio­
ną obroną wssystkich innych państw 
prs?oiw napastnikowi, a roabrojeni^ 
musi być popr«ed«oce prae« Borgs- 
nisowanie w drstateusnym stopniu 
bBBpUcseństwa narodowego.

Utrwahn ę pokoju i utraymaaie 
obecnych graniu i uprawnień trakta­
towych polskich są dwoma główacmi 
postulatami nsis^j polityk: ugra* 
nieśnej. Z% niemi stoi cały bes wy­
jątku »ród poiski,

Z tych dwóch głównych postula­
tów na pierwuem miejscu •— rsekl 
minirter Zaleski, stawiamy ocsywiście 
nienaruisahość nasanga terytorjum; 
nigdy bowiem nie sgodsilibysmy sią 
ua budowanie pokoju światt kontem 
nowego rusbioru. Pokó »budowany 
na nowej krsywdtis Polaki i nie­
sprawiedliwość nie mógłby sią ostać. 
Fierwssy podmuch wichru unice­
stwiłby go, spychając ludskośó w 
otchłań nowej Lsawieiuiiby wodnej,

Najwainiejssą raecaą dla ministra 
spraw aagramesnyob jest mieć aa. 
sebą dobrać so rganisowaey naród 
p d praewodaictwem silnego i trwa- 
jago rsądu. To w wpaja obcym 
risekonauie o powadse i sile p«ń- 
ttwa i to wamacnia p osy o ją ministra, 
gdy rsądy i yriedstawiciele państw 
obcych wiedaą, ie sytuacja wew- 
nątrsna jest mocna i ustalona.

Przy rządzie słabym zawsze wystę­
puje skłonność do nawiązania stosun­
ków bezpośrednią ponad jego głową 
z poszczególnemi stronnictwami, a to 
jast rzecz najgorsza, którą znamy nie 
stety zbyt dobrze z okresu przed upad­
kiem Rzplitej w 18 wieku

Nawet w okresie najgorętszej walki 
wyborczej--zakończył minister—niechaj 
nie opuszcza nas poczucie wspólności 
krwi i wspólności ducha. Niech świat 
cały wie, źw Polacy umieją znaleźć ję 
zyk wspólny, kiedy przed nimi staje 
wielkie zagadnienia polityki między nar 
Niech z wy;orów wyjdzie spoista więk- 
sześo sejmowa która przez swoją spól- 
pracę z rządem, na czele które.o stoi 
Marszałek Piłsudski, największy Bojow­
nik za wielkość Polski, doda temu rzą­
dowi siły w jego pracy nad dalszem 
wzuQszeuiem potęgi Rzeczyposplitej.
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©VBORCß ZADECYDUJE...
W v bory obecne do Sejmu i Se­

natu róśnią się zasadniczo ud wybo­
rów r. 1919, 1922, a nawet niedaw­
nych stosunkowo wyborów r. 1928. 
Wówozes stawały naprzeciwko ^sie­
bie partjo, cświsdczejąc wyrtśiie, 
te walczą o wpływ na bieg spraw 
prńitwowych. Państwo polskie w 
wyborach tych było nieobecne, usu­
nięte zastało i ulicy, lokalu wybnr- 
czego, a d-stąpnie a Sejmu i Sena­
tu. loterery zaś państwa lepieaen- 
tuwane były w walce wyborczej w 
tym tylko stopniu i zakresie w ja­
kim sgodsiły się priyjąć przedstawi­
cielstwu jego spraw zarządy i komi­
tety partyjne,

Idea pra < w rotu majowego [Jest 
wbrew bredzeniem oposyoji ao taj­
nych celach19 prosta i [zrosumisła 
jak idee i hasła wszystkich przewro- 
tów dziejowych. Otos; ona zjedno­
czenie wewnętrzne pińitwa polskie­
go, podzielonego dotychczas na sia­
ry wpływów partyjnych, Józef Pił­
sudski postanowił w maju 1926 r. 
przeiamsć tradycję przodrosbiorowej 
„królewiąt* i „fsmilji**, narzucających 
się obecnie społeczeństwu w demo­
kratycznej i nowocaosuej rzekomo 
formie patronatu partyjnego.

W tym boju oboau państwowego 
o ostateczne priełamanie » króle wiąŁ“ 
partyjnych — fjrmy, hasta i atmo­
sfera moralna walki musi sę rólnić 
od zwyczajów i nastrojów, jakie dy­
ktowało z.-.zwyczaj milczące porozu­
mienie tcierającycn się se sobą sa­
mych tylko sttonnictw. Zamiast wy­
wieszaniu, jak przed budą jarmnroa- 
nega cyrku, barwnych prcgramów i 
kolorowych obietnic, obóa Marszałka 
Piłsudskiego b^z fslssywega wstydu 
wszystko co w deklaracjach party p y ob 
chômai oMi noue Da , zwerbowanie 
największej ilcńci awolenn-ków, na­
dawało się jednak do leslitaoji 
wprowadza sy sterna ty can’e w tycie.

Ten właśnie fakt był jedną ■ naj- 
silniejsiych przysyp, dla który óh 
upadało stopniowo wśród społeczeń­
stwa aaioteiesowinie dla stronnictw. 

Zdecydowało to, te by lu- 
dsie, którym realizacja ch ideałów 
Ulała na sercu i u witali tą aa wat- 
niej^są od sukcesów taktycznych, 
początkowo w pojedynkę, później 
calami gromadami, sacaęli przecho­
dzić s« stronn ctw do oboiu, który 
dawał >m najwiękssą tgwarancję (Sil­
nego i konsekwentnego wcielania w 
tycie teoretycznych dotychczas pro- 
granaów.

Na tym odcinku poniesiona pries 
awoknaików ustroju paitjjcegu klę­

ski—inal.cla zwój wyr» w naiw­
nych zarzutach pod adreeem Bloku 
Bezpartyjnego o beaprcgramowUó 
lub przyswajanie sobie cudzych pro­
gramów.

Obłud Lym, na [tumanienie „sza­
rego“ csłowieka obliczony jest argu­
ment, te pozorną tylko jest walka 
& partyjniotwem powiewał w oitit- 
niem cateroleciu t stronnictwa nie 
muły ładnego wpływu na bieg 
spraw państwowych. Niestety, me 
jest to »godne a rzeczywistością. 
Partyjnictwo zbyt głęboko byle za­
korzenione i wgryzło się we wszyst­
kie tkanki tycia polskiego, ieby mo­
gło ustąpić i zniknąć be- śladu w 
ciągu paru zaledwie lat. Wprawdzie 
wolne są od niego ministerstwa 
i władze od nich zalotne, daleko po­
sunęła się akcja r odpauyjniania sa­
morządów teryturjaljych i ubezpie­
czeniowych, ale cichy a uparty 
i mocny nacisk khk partyjnych para­
liżuje 1 t wy krzywią we wszystkich 
dzielnica U Polski usiłowania obozu 
państwowego.

Występując pod jmjrosmaitszein» 
postaciami i zawoła? iami,—obrony 
relig-i, swobód obywatelskicn, rtLrm 
społecznych, praw mniejszi śń naro­
dowych, interesów dzielnicowych, za­
wodowych, klasowych—ma zawsze 
na oku j Jde. i ten sam cel—utrzy­
manie przewagi stronnictw nad p«ń- 
slwem.

Ostatnią twierdzą i ostoją partyj- 
nictwa, które tyje, rośnie lub upada 
przez akt wyborów parlamju^araych, 
jest bezimienny obywatel— wy burcz.

Oj wł>śnie ma teras zadecydować, 
czy pragnie pozostać w roli ootyw- 
ki dla Żelujących na nim meoerów 
partyjnych, czy teł chce wolny 
i nieaahłny, rzucając do urny kartkę 
v Na 1, stać się świadomym i odpo­
wiedzialnym współtwórcą Nowego 
Państwa.

Postawieniem Swej kandy­
datury, Marszałek Piłsudski bez­
pośrednio łączy się z Narodem 
dla dokonania dzieła koniecznej 
naprawy ustroju Rzplitej.

Decyzja Marszalka jest wyk- 
ładniKiem dążeń olbrzymiej więk­
szości społeczeństwa, którego 
dobrobyt i spokój może jedynie 
zabezpieczyć ład w państwie.

! hflďda o Brześciu
Przed kilku dniami ukazało się w 

krakowskim „ilustrowanym Knrjere- 
rze Codziennym“ obszerne sprawo­
zdanie z Brześcia, napisane przez 
specjalnego wysłannika tedakcyine- 
go, który zwiedził tamtejsze więzie­
nie i miał możność naocznego stwier­
dzenia warunków, w jakich przeby­
wają aresztowani b. posłowie.

W ślad za tern w numerze war­
szawskiego „Expresu Porannego" z 
dn 13 b. m. ukazał s ę specjalny 
wywiad tego dziennika z prowadzą­
cym śledztwo przeciw b posłom sę 
dzią dla spraw wyjątkowego znacze­
nia, p. Demantem. Wywiad ten ze 
względu na jego ogromną wagę, 
przedrukowujemy w całości;

Oio treść rozmowy z p. sędzią 
Demantem:

— Czy mógłbym otrzymać całko­
wicie konkretne w adomości co do 
stanu zdrowia przebywających w wię 
zlen.u brzeskiem b. posłów? — za­
pytujemy.

— Biorę całkowitą odpowiedzial­
ność za oświadczenie — odparł p. 
sędzia Demant — że stan zdrowia 
wszystkich tych więźniów jest zuptł 
nie zadowalający i wszystko, ,co się 
pisze i mówi o rozmaitych niedonw- 
ganiach b. posłów, nie ma nic współ 
nego z prawdą. Ostatnio zaintere 
sowano się specjalnie zdrowiem dr. 
Liebermann, na skutek rozpowszech 

? olanych alarmów, rodzina jego zwró­
ciła się o poddanie go badaniu 
przez lekarza-specjalistę. W zasa* 

> dz e żądanie to mogłoby być uwzglę- 
* dnione, władze bowiem stoją Łna 

stanowisku, że więźniom nie należy 
j odmawiać jak najdalej idącej pumo- 
\ cy lekarskiej i, w razie potrzeby, 

wezwać na koszt skarbu specjalistę.

Jednakowoż lekarz miejscowy, po 
dokladném zbadaniu p. Liebermana 
oświadczył, że stan jego zdrowia 
żadnych specjalnych zabiegów nie 

1 wymaga, gdyż jest całkiem dobry. 
$ W ogóle w ęźnluwie mają zapewnio­

ną opiekę lekarską w sposób, mogą 
cy zaduwohć wszelkie wymagania.

— Czy więźniowie mogą się ko­
munikować ze światem zewnętrznym?

— jeżeli chodzi o Widzenia oso­
biste z rodziną i przyjaciółmi — to 
zezwolenie zalezy od sędziego, pro­
wadzącego śledztwo — oświadczył 
p. sędzia Demant. Z prawa tego 
nie korzystam, gdyż me pozwala na 
to obecny stan dochodzeń-

Postępuję zgodnie z przepisami 
które me zostały wydane ^specjalnie

dla b. posłów, iecz są stosowane 
zawsze, gdy zachodzi obawa, że 
zetknięcie osób, będących pod śledz­
twem ze światem zewnętrznym mo- 

’ że utrudnić dochodzenie. Zazna­
czam, że na moje w tym względzie 
decyzje żadne zażalenie do wyższych 
instancyj dotychczas nie wpłynęły

— Są wszakże pewne sprawy 
rodzinne, majątkowe, które muszą 
być załatwione niezwłocznie •— zau 
ważyliśmy.

— Tak — brzmlała odpowiedź— 
i dlatego robię wszystko, na co pra­
wo zezwala, by więźniowie sprawy 
te mogli załatwiać stosownie do 
swych życzeń.

—• W jaki sposób się to dzieje?
— Więźniowie wskazują osoby, 

którym mają być zakomunikowane 
ich życzenie i które następnie je 
spełniają Załatwiono w ten sposób 
już szereg spraw. Tak np. p. Putek 
zwrócił się do swego ^przyjaciela 
o załatwienie interesów, powstałych 
wskutek śmierci jego matki, p. Ba­
giński zdecydował kwestję kształcę 
nia swej córki, p Dębski Wydal dy­
spozycję, dotyczące jego mieszka­
nia i t. d.

— Kiedy należy się spodziewać 
zakończenia śledztwa?

— Niewiadomo skąd — odrzekł 
nasz uprzejmy rozmówca — powsta­
ła pogłoska, że w dniu 19 b. m ma 
nastąpić wręczenie aktów oskarżę 
nia. Stwierdzam, że wprawdzie 
ś edztwo jest już na ukończeniu, ale 
zebrania całkowitego zasadniczego 
materjału śledczego należy spodzie 

I wać się około 1 grudnia. Na prze* 
: dłużenie się dochodzeń wpływa prze 

dewszystkiem konieczność zbierania 
zeznań drogą rekwizycji w rozmai­
tych stronach kraju.j

Gdzie odbywać się będą rozpra­
wy sądowe?

— W tych miejscowościach, gdzie 
się ^znajdują właściwe dla każdej 
sprawy sądy, W związku z tern na­
stąpi rozmieszczenie aresztowanych 
b. postów po odpowiednich więzie­
niach. Co się już obecnie stopnio­
wo dokonywa. P. Baćmaga np. jest 
już w Radomiu, p. Kwiatkowski je- 
Uzle do Wejherowa itd.

Na tern zakończył p. sędzia [De­
mant swą interesującą rozmowę, za­
wierającą szereg wyczerpujących 
i rzeczowych wyjaśnień, które może 
położą wreszcie kres plotkom i do­
mysłom.

OiiiMpolimiinHii 
f i imwii! wrtun

W dmu 13-ym b m. w sali JKon- 
serwatoTjum warszawskiego, p. wice­
minister skarbu Stefan Starzyński 
wyglosit na zebraniu dyskusyjnem 
Komitetu Gospodarczego Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem 
w Warszawie referat, który poniżej 
w streszczeniu podajemy.

— Siukająa w daiejach niiiyub 
iułlogji do uhwili, którą ebeems 
praeiywftDKy, aufcjdaienay pöW’e po- 
dobieńitw« pomiędzy drugą pełową 
wieku XVIII go, a du-tai diiiiüjiaym. 
Wpra^üziü wtedy był końcowy okres 
Dibialciaygo bytu, po którym Pul- 
skr, jako piństiro simndsiťluť wy- 
krtsloza lOłłd* a mapy Europy, diii 
itś tdijskaiiśmy byt polityoany, 
państwo Dsiie & do em iraśdym 
umaoniA stę i pot^tnieje. Ale aa- 
gadnieuin i spory poacsUły te ramo. 
E nich też caeipać mus<my diiiiaj 
wskaainls, aby błędów p»es»Z śd 
fiię poptlaić.

Zirkum.ty h aloryk tych o» ó r, 
Kurroo, itwierdaa, te historja praed- 
oiyia ówuaesatmu pokoleniu łimi- 

główkę do roawdąianiH kto ma po- 
kiere wad roikołataoą cd bura perjo- 
dyca.yoh Diwą pińitwa. Otwierały 
sig auaniem jfgo trsy drogi:—ku mc» 
narahj’, ku isąd.m sryatckratyoa- 
nym, albo ku dtmok racji,

Pokolenie tych oaasów nie łama­

ło sobie głowy nftd ruawiąsaukm te- 
I go sadauia, bc było to najciemniej- 

ise ae wisyiUich pokoleń, jakie sna 
hiitorja, arsekia się olu wssekiej 
deoyaji a ctworsyb aaoijieł granice 
kraju wsaystkim stronom wc-ju.ąaym.

Na istnien u Polski aaoiąkyh pół- 
torawiekową niewolą to najciemniej- 
sae ae wssystkijh pokoleń.

W okrasie tych smutnych daie- 
jów tak jak na polach bitew, doko­
nywaliśmy rówuieł i w iyoiu gospo- 
darciem bohaterskich oaynów, wy- 
praedsająo niekiedy Europę. H sto- 
ryk, Konieoaay, stwierdta, ta w 
daiejaoh gospodarcaych a okrüiu po- 
praudiająaegu rozbiory a darzyło się 
nam ptaostać w tyle sa Eiropą w 
dsiedaibie gi ssodaruaaj tjko w pierw- 
siej połowie XVIII go wuku i prsy* 
taoia ss.reg fskiór, świadosąjyuL 
o wamagan u <ię tycia goapodaresa- 
go w okresie upadku psńitws. Prajr- 
osyn zatem upadku Rtecaypospoli­
tej dońukiwaó się mulimy me w 
dz edsinie warunków ekonomicznych, 
ale w fjimach tycia polayczuego. 
Słassnym wydić się musi oatzy tąd 
Scsasica, wypowiedaiazy w »Prze­
strogach dla Polski**, w których 
oświadcza od, te zguba Polaków 
powstała a samych panów. Wystar- 
esy dc i słowo .paaów* na np*rŁjb” 
180-164'ć i tąd ten do oaaiów ni- 
saych moie być odniesiony. Nie od­
biega on wiele ud sądów, jakie 
o partyjnictwie nassem wydał w 
swych wywiadach Marsaałek Piłsud­
ski, Ta sama bowiem stw^ruyia się 

u nas sytuacja, jak » csaaów da w* 
Dogo sejmowhdstwE w Polsce.

Riekomo demokratyczne firmy 
ustroju praerodady się w raądy par­
tyjce, prsypuminająóe at u»dto daw­
ne rsądy arystokratyczne. Zagadnie­
nie ustroju Państwa stoi pned nami 
otwart—.ak, jak było nlem w wie­
ku XVIII. Musimy dogonić Europę, 
która pies esas niewoli wyprzedzi­
ła nas. Jednak i dziś są pewne daie- 
dsiny, w których imponować nijte- 
my światu, w których wyprzedzamy 
Europę, Polskie t»oie gospodarcze 
tak, jak w wieku XVIII, tak i obco 
nie wykas/wałj prętueść i siłę soz* 
woju.

Ale wystarczy porównać rozwój 
tycia gospodarjzdgj przed prsewro- 
tern majowym i po przewrocie, aby 
stwierdaić jak walnym dla mego 
osy2Bikiem rjzwoju, jest kwestia 
rsądaenia Państwem. Riawój Pań­
stwa po przewrocie majowym jesü 
tak wieizi, te nawet najbardziej 
śl wie zestawiane cjfiy i puda vana 
fikty, aw^ązane z panu ąeym vbecaie 
kryzysem światowym, nte są w sta­
nie tego wielkiego dorobku prsy- 
słęnić.

Przyoayrą nassego rozwoju jest 
stałość rządów i ceiowuść poi tyki 
FOspud>r..Ke, oraz podstawowe warun­
ki, jakie rząd Marszsłsa Piłsudskie­
go dał tyciu gospodarczemu, stabili- 
aację pieniądza i równowagę budte- 
tu. Życie gospodarcze powołnoe ne­
stalo reiinie do współpracy kierow­
niczej Rsąd przystąpił dn utwor«a- 

iha s&mojząiu g spudarczega. V^y 
konana aoitah ds ęki stałości rządu 
praca ustawodawuss. na podstawie 
udsieloaych w 1926 roku petaomo?- 
metw, ale trwała ona sbyt krótko, 
aby mogła objąć wszystkie zagadnie­
nia dotyczące tycia gospodarczego 
i wszystkie potrzeby, jako się na­
gromadziły.

Zycie gospodarcze wymaga usta- 
biiizowaaia naszego ustroju, w któ­
ry mb y uietylcj alą faktu istniał sta­
ły rząd i cią;ła polityka gospodar­
cza, ale w którym zagwarantowane 

było ht Je regulowanie prasa pań­
stwo spraw gospodarczych. Życiu 
gospodw aerau saleitć musi na tem, 
aby raz na zawsza wyłączyć molneśó 
decydowania spraw gospodarczych 
wedle paityj;w - politycznych intere­
sów stroametw irejmiwych. Prsy 
rozstrzyganiu spraw gospodarczych 
muszą być brane pod uwagę istotne 
potraeby tycia gospodarczego i pańr 
atwa.

Omówiwszy dątenie do zmun/ 
ustreju w wielu państwach tag a- 
nicznyub, p. Starajriiki stwieràzil, <0 
gdy minie okres kryzysu finansowe­
go na świecie, Polsza moto spod aie** 
w.ć się dopływu kapitałów zagra* 
niemych i zakończył zwój rtjocat 
porównaniem cb oaej sytuacji nasad 
« sytuacją w XVIII ym wieku w Pul* 
sce, Wówcaaa awycęiyłu salaobeJ- 
kie sejmjwbdstwo, me zdobyliśmy 
się na r-fjrmę ustrnu, — dsiś od­
kładać nam tej sprawy nie wolno*
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ECHA PŁOCKIE,
IAŁHUMTC

15 LISTOPADA — Snoota
Dziś — Leopolda 

‘ Jutro — Edmuuda B,

DTÍOB NOCNI W APTEKACH
GZIŠ nocny dyżur apteki Betleya 
UTRJ1 nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 wlecz, do 9-ej rano

Nocny dyżur lesarza.
DZIŚ w porze nocnej przyjmuje 

doktór KADYSZ

Z HARCERSTWA.
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 16,do 20 w lokalu własnym przy ;
ulicy Warszawskiej M 56. a. (w ogrodzie), j

Czytelnia Parafjalna.
(Dobrzyńska 5). |

Otwarta od 5 do 7 wlecz, prócz n.edziei
i świąt.

ąaDJO . KONceąiy.
?r9£raranc Ja»-

12.10—Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.50—Odczyt rządowy.- „Kredyty za­

graniczne Polski1*—p. J. Nowak
16 15—Muzyka z płyt giamofonowych.
17.15— „Wawel jako rezydencja Pre

zydenta"—Dr. Jerzy Dobrzycki 
(Transmisja z Krakowa).

17.45—Słuchowisko dla dzieci starszych 
i młodzieży: „Mała Abby" we- 
dlęg Twaina. (Transmisja z Kra­
kowa).

18.15— Koncert dla młodzieży z War­
szawy.

19 10—Centr. Tow. Organ i KóIjk R. 
do swych członków i ogółu roi ! 
ników.

19.25-Piyty gramofonowe.
19.35—Prasowy Dziennik Radjowy. 
J9.55—Płyty gramofonowe, 
20.00 —Tuż. J. Grabowski: Feijetoa p.t.

rSpory o relikwie“
20.30—Muzyka lenka. Wyk. Ork. R. F. 

pod dyr. Nawrota, p. Dwoińska 
(śpiew), W Zywolewski (gitara)

22 00—Red. Leopold Marschak: feljeton
.Recepta na romans kryminalnj “

22.15— Płyty gramofonowe.
23 00—Muzyka z Hotelu Folonja.

16 lisi.pada — Dsisń Oświaty Faza 

szkolsej.
Henryk Sictkiewics, pierwszy Fre­

lon Rady Nadzorczej Polskiej Mncie- 
rsy Szkolnej, nawoływał: „Gdyby 
Macierz zdołała obj^ć te obiseme 
üaiedxicv, które lamiersa zagaroąć, 
gdyby stacąwszy na silnej pouatuwie 
mogła i potrafiła ip.in.ć podjęte za- 
dama, te w ciągu łat kilkunastu wy­
roiłyby iśsieoone, szlaicbetna i mu 
nlae poŁulcDia, si«ne w jeden v i ti­
ki, oświecony, mtralcy, «iaobetny 
i paUjotycasy Naród.’

Polika Mamers Sikol a organi- 
tuje dn:a 16 listopada, ku u^zczeuu 
amitrGi H-mryka Sieniiewica^: DZIEjN 
OŚWIATY POZASZKOLNEJ.

W dniu tym muu się utwozzyć 
jednolity front przeciw cierctóo le, 
tnaT^bctyiaiowi ksiąlkowwmu oby* 
wate!akie mu.

Niechaj więc kaidy j obywatel, 
ponsuy słów Widnego Pisarza, slo­
ky ofiarę ua ukochane przez niego i 
ode oświatowe. '

Na ulicach Płonka będą sprzeda* 
waae znaczki metaiowe i papierowe 
i podobi.ng Honryaa Sienkiewicza.

Aprtynziy shleb.
P. Władysław Piotrowski (Piekar­

ska J6 11) Kupil bocheueK chleba w 
sklepie K. Ziółkowskiego. Przyszedł­
szy do domu znalazł w Chlebie ka> 
walki czerwonego papieru.

Pomidorowa blstorja,
P Lubiński Boleslaw _ (Dobrzyń- 

5ka 25) przechowywał w piwnicy za­
pas pomidorów wartości 120 zl. 
Onegdaj rano zeszedłszy do piwnicy 
nie znalazł pomidorów. Ponadto 
niewykryci złodzieje wynieśli z piw 
hlcy beczkę,

W sprąwiś terminów podotkli dosho- 1 
dowopo.

Płatnicy podatku dochodowego 
winni byli do 1 b. m uiścić różnicę 
pomiędzy podatkiem wymierzonym 
a zapłaconym do 1 maja b. r., usta- i 
wa bowiem wychodzi z założenia, że 
wymiary winny być dokonane do 
dnia 15 października, a w wypadku 
późniejszego doręczenia nakazu pła­
tniczego, podatek płatny jest w myśl 
artykułu 38 ustawy nie dc 1 listopa­
da lecz w 30 dni po doręczeniu na­
kazu.

Wobec tego, źe postępowanie 
częstokroć nie odpowiada temu sta­
nowi prawnemu izba przemysłowo- 
handlowa w Wm szaWie W imieniu 
związku izb, zwróciła .się do mini 
stentwa Skarbu z prośbą o wyjaśnie­
nie, źe połowa podatku dochodowe­
go, obliczonego wedle zeznania, w 
wypadku niedoręczenia nakazu płat­
niczego do 15 października nie mo> 
że być egzekwowana ani nie można 
od tzj części podatku przy zapłacie 
w ciągu 30 dni od doręczenia naka 
zu pobierać kar za zwlokę, poczy­
nając od dn. 1 listopada t j. tak 
jakby nakaz doręczony był do dnia 
la października,

Z Gimnazjum ira. Wi. fcgisłiy.
Dnů 17 lislopBda 1930 raku u g. 

5-ej po puł. w gmachu Ghunssjuui 
im. Króla Władysława J.giełły od- 
będsie s $ ogólao sebrr :«e Kiła 
Opieki R jdroiebkiej Łtgoś gins- 
iifesjua. Na wspouuane sebsanie Za- 
nęd Koła Opieki RotHcidskiej aa- 
prMJa wr^y^thoh redsiców i opie- 
kULÓF uusnió* tHgci g’iauasjum,

Z a > a ą d.
! T wo Kolarzy.

Zawiadamiamy WW. PP. Człon­
ków, że w dniu 30 listopada 1950 r 
w pierwtzym terminie o godz* 16 tej 
w drugim terminie o godz. 17 tej w 
lokalu T-wa (Hotel Ar.g eiskl) odbę 
dzie się Nadzwyczajne Walne Zeb­
ranie z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Wybór przewodniczącego ase 
sorów i sekretarza

2j Wprowadzenie zmian w sta­
tucie

3) Wolne wnioski.
Za zarząd

1.V ęe prezes 
Bolesław Heinrich.

Bóle w żołądku, ściskanie w doi 
ku, obstrukcję, gnicie w kiszkach, 
gorycz w ustach, złe trawienie, bóle 
głowy, obłożony język, bladą ceię 
łatwo usunąć stosując często wodę 
gorzką Franciażku-Józefa i bLrąc 
wieczorem przed udaniem się 
na spoczynek ptłną szklankę ta­
kowej. Specjaliści chorób narządów 
trawienia bardzo zalecają wodę 
Franciszka-Józefa, jako jeden z naj­
skuteczniejszych środków domowych.

OFIARY.
Na Limitât Fiuty NurjJuwuj za­

miast bdetu na dancing sdauają Ja­
nina i Piotr Maciejowscy zl. 6. 
Stefanostwo Bulińscy zł. 6. .

ZAGADNIENIE RZEMIOSŁA 
SPÓŁDZIELNI w”PŁOCKU ä

Wśród licznych biedora&g.ń eko- 
nomiosoyob, powsti*ynaująoyoh ros- 
wój tkk wydatuaj dsiedsioy rzytwór- 
csuśui, jak raeaiusło, »isuirgóhia na 
prowincji) wynuw&ła sę s*wmsö ds 
pluń pierwsty D.tncuSaubd aaRozo- 
wania do pruduEcji í*eajuálni3«ej r.a- 
&ad koupert.Ly nov uh. Pudcsas gdy 
ruoh kouparfcty wuy w dsiedimie koi 
suczcji roawijał się duśó pcmyślaie 
i do9sodl obaiiic, jak w uassaüs 
mieście do wyiokiego stopki* aoq- 
oentraoji : roi woju, kooperatywy 
Fytwóicia TBialzit'go typu poBosta- 
ły piaawaiaio poromouam próbam 
ma daj^atifiai ândeych wymiót? na 
dłuisią »etę i swykle w krótkim 
otasis iikwidonaaeau-

ZwraoaFímv nlejednokrotrie »a 
to sjawiiko uwagę, gdyä ptóby za- 
kłidania kooperatyw wytwórczych 
datują s.ę nie od dzisiaj podejina- 
wan były oue jesseae przed wojcą, 
<7 pozvol iHkLdtnfr bazarów rzu- 
míeéi dozych, warszUtów zbiorowych 
i t. r .

Tymczasem właśzię ta fur «a pro­
dukcji rtfemieślaiczej mogliby liozyó 
na powodsenic, gdyby 3«qleźli się 
iniojstorsy, któriyby pedjęli sterani* 

celu sapewn ema takim kuopari*- 
tywem wytwórczym rzemu álaiczym 
odpowiedniego kapitału zakładawego, 
aorgmizotfali zscjoniloÿ dortuwę ks- 
terjelów surowych, jako środków pro­
dukcji,

O»y*iśaie dosttrozwcia takiego 
kapitału zaleiałoby od ezy uników 
miarcdajtych. Inicjatywę jednak w 
tyra kierunku d;dby mogły sfeize 
b^Liki spółdzielcze, jako bezpośred. io 
camteresowALS rozwojsm ruchu 
kooperacyjnego.

Zadanie to wysuwa się obecnie 
ca czo|o zsgudeuń ekonomicznych 
aasiego rseimoih—wtbea roiwijaję- 
cego się w ca-ťinh < drtoioh zastra­
szająco ruchu chałupniczego. Wzrost 
tvgo ruchu »powodowany aestał trwa­
jącym od dłuższego czasu kryzysem 
ekononvczuys». Ściegi ohdupnikó 
wzmogły i ę znacznie wshutek licz­
nego dopływu robotników fabryes- 
ryab, pozbawionych pracy. Ware et 
chałupnictwa jest oczywiście rjtwi- 
skim ujemnem, wobec niesłychanego 
w y rysku pracy robutaików, pracują­
cych u siebie w domu na rzecz 
prssdiiybiorcy, wobec braku wsz4- 
fciej kGütro!:, zarówno oo do godzin 
pracy, j&k i normy wynagruikeEii». 
Chałupnictwo, szerzące a^ę obaofiie , 
niezwykle »rybku zarówno w miiś- j 
cie, Jnk i na wsi; uięikiem brzemie­
niem legło na naszym rzemiośle. W_- 
dług reiáratU) wygłoszonego niedaw­
no w Towaiey&twie ekonomistów i 
statystyków polskich, system chałup­
niczy lichy około 100 tysięcy szew­
ców i około 75 tysięcy krawców, nie 
licząc innych działów rsomioBła.

Długość dnia pracy w ch&łupnk,* 
twśe dochodzi dc 16 a nawet 18 go- 
drin nr. dab^, traymajęc s ę prse ięt- 
nej — 12- u godsin. Stańki pko, 
napjuykład w chałupnictwie ssewc- 
klsm — wahają sę od 19 g<QSKy za 
godsioę — do 50, i od 65 do 93, sa- 

od miejscowości. I
Czynniki raisrodajne zastaaswiają 

się obecnie nad firmami ochrony 
pralnej w chałupnictwie,,

W tych ^arucikaob tworzenie koo­
peratyw wytwóiGzyah wś ód rsesz 
chałupniczych prsy czy niłoDy się Tr 
znacznym stopniu do pedd: Stenia 
pršícímu ekonoaaicsacgo pracowni­
ków najbardziej upośledzonych i 
wniosłoby pewien ład w dotychcza­
sowe stotuaki ahkłupniase, nie pod* 
tegrjąae £*dzej kontroli i naogśł 
b. mało znane.

JRK SIĘ ODBYWA 

GŁOSOWANIE 
DO SEJMU I SENATU?

Każdy wyborca i k»żda wybn- 
czym mmi w nitdsielę, daia 16 liste- 
päda I 28 listopad - r. b. stawać 8.g j 
osobiście do obwodowej konsMji wy. 
bnrosej. aby oddać b * ój glos m listę 
Nr. 1) poniewaâ pn^s zastępców gło­
sować aie wolno.

Karta do głasowaaia n cyfrą 1, 
którą heidy wyborca i kalda wy^ 
boresym mają Tflużyó do koperty, 
otrzymana; od pr&ewodaicsącego 
olbodowej kcinteji ’f'ybcrciej, po^ 
vnu>n być koloru blałc**ff i MWJor*d 
wyłącznie sumtr listy, p niewał une 
karty do głosowania £ lUinerki) gą n e- 
waiue. W racsegóUoścż nieważne 
są karty do głosowaail (aum^rk>) 
koloru oczywiście innego, niś biały, 
oraz kuty do głosowania (numerki), 
na kfóryah wypisana będzie uuś 
więcej po«» numerem listy..

Przeprowadzenie altu głosowała 
uakśy do obwodowej koiaisji wy­
borczej.

Od chwili rozpoczęcia glosowania 
at do chwili ukończenia go w lokaiu 
wyborczym powinni być obecni b » 
przerwy cooaimaiej przewód liczący

i dw?j oalonkowie kumisjz wybaicse 
\7zg!ędoie ich zastępcy.

Gdyby brako^do osłaiików do 
bigo kompletu, praewcdaiccący uzu­
pełni kom:sję, powdiijąu do siej jed­
ną lub dwie osjby piśm enne z po­
śród obecnych wyborców.

Przewodniczący kt.m rji i orł inek 
komaji, wybrany do pisania proto- 
kuîu'. rie m igą równocześnie opuss- 
jzsć lokalu wyborczego.

Wstęp do lokalu wyborczego mają 
tylko wyborcy i raęśorie nauhnia 
grup wyboistych oraz ich zastępcy.

W przeddiieii wyborów, pacsąw- 
ssy od godsisy 6 wieczorem i przez 
osły dzień wyborów sprzedał, wy­
szynk lub pjcaw nie trunków JK3h&- 
l.wyck są zak za^s rt całym obsza­
rze wyborczym.

Przewodniczący raoâc usunąć s io- 
balu wyboresego osoby, które zakłó­
cają apokój albo agitują, z zakazem 
pcwrotUf nie pozbawiając ioh jednak 
prawa oddania głosu.

W czasie górowania [nie wolno 
ani w lokdu wyborczym, ani w bu­
dí iku, w którym się ten lokal znaj­
duje, uni t-i na ulicy i aa plsou 
prsed wejśtieni do budynku, w pro­
mieniu 100 metrów wyglanać prse- 
mówień, rosdawrć kart do głosowa? 
nia i w jakikolwiek sposób agite- 
WiĆ.

W rasie, gdyby tłumne »groma- 
dsenle sin publiaincśc? Un&^wslo wy­
bór oubi dostęp da lokalu wyborczego 
lub tti do utn<r wyborcze/, pincwod- 
n csąjy komisji p^czyui stusown.- za- 
rządicnia, aby zap~wnid wyburcom 
swobodny dostęp^

Siół, przy którym urzęduje ko- 
misja wy borcza, walety ustawić tak, 
uby był s1 '^ssystkioh stron widooz- 
uy. Męiowie zauhaia będą zssiadali 
ę»zy stolo komisji. Na stole naieÉy 
usta w.ć uraę Wyborczą«

Prsed lospoozęciem glosowa.ii& 
Matują i mątowie uuiania powinni 
s ę prsskonać, ozy urna jest próUa, 
Od tej chwili do ukończenia glo­
sowania ur.y w lad yra wypadku 
otwierać nie wgIiío

Głoncwinis odbywa się za peruc^ 
cą kzit do głosowania. Karty ds 
głosowtsia powinny byô ksîoru bLR 
Karta zawierać ma jedy ne wyrażony 
słowami lub cyhacai zuraer listy 
kandydatóWi aa którą wybjraa &d- 
daje swój glos.

Numer iscża być odbity tiachi* 
aiesna lub pi?any.

Karty do głosowania będą wkh- 
dace dc kopert, ostemp/orranych 
steicpkď prse7 odniasącegc okręgo­
wej komisji wybcrcfiGj. Koperty po- 
winny być spers^koae a papieru 
nieprzejrsystťgo w tnnnkcie 9 X12 
centymetrów.

Wszystkie koperty, prseznaesane 
dla jedkego obwodu głosowania, po- 
wiki y być jedn&kowej barwy.

Glosowanie rozpoczynał Hę o go- 
dsif- e 9 rano i trwt bez przerwy do 
god. 9 wiec&orem,

Głosowanie odbywa rg pubî’cïüîa 
w następujący sposób. Wyborca, 
zbliiy^szy się do stołu, pisy którym 
zasiada r.m sj* wyborcza, wym^n.a 
s.we n&zwisuo imię. Po sprawdzę** 
siu prasa czł uka, prcwadsącego pro- 
tokuł, ś j imię i nazwisko wymienia- 
ai, suajdup się w spisie wyborców, 
rybcrca oksjrau^e ostewplcr^ą 
kopertę do glosowania, wkłada w a ą 
Kartę do glosowania i wręcst prsa-* 
wodniosąc imu kociej i, który spraw* 
(ibwsry stempel ns kopercia i ni? 
zaglądając dc jaj wnętrza, rsues ’ą 
do urny wyborczej. Jedoojsaśzie 
ûxîcu^oKîe obok nswiska
wyborcy w obu egzemplarszoh spisu 
»tnaimsjgike tente swój glos oddał

Prpawodciczący nie raoAa przyjąć 
dc gtesewania karty, którąby wyber- 
oa ir*gc-jł oddać bes wloieaia jej 
do koperty uriędowej.

Z udtraeahm godainy 9 wieaso- 
r ?ns przewodniczący nakazuj e zaneknię 
cie lokalu wyb^resego. Odtąd mogą 
głosować tylko wyborcy, którzy 
przad uderzeniem godziny 9 wesełi 
će lokalu.

Jeřali Kscyscy wyboiiy, wpisani 
do spisu wyborców, odd«h swoje 
Josy, komisja racic takśa przidgc- 
dsiuą 9 usuń glosowanie aa ukoń« 
esone.
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Kino - Teatr

„SFINKS”
„Statek Komediantów“

W sM o godz. 5-ej i niedzielę b godz. 3-ej.
Wszystkie miejsca po 80 gr.

Kino - Teatr 

„NOWOŚCI“ I
W sobotę o godz. 3 i 4.3) i W niedzielę o godz.
12.50, 2 i 3.50 popularne seanse obrazu niemego 

w roli głównej:
I IV CHARLIE CHAPLINWszystkie miejsca po 50 gr.

■♦♦♦♦♦♦<>♦<►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦< ►IB

Polska Państwowa

*

Agatek MkànoRitmjljr

Co drtigi los wygrywa,
Ciągnienie w klasie 1-szej dnia 18 i 20 listopada 1930 r.

Osoby, d.a Rtorycn przyj mc 
nie’proszkéw stanowi pewną trud-J- 
ność. mogą używać proszek „KO-^ 
Gl1 TEK“ „MIGRENO - NER VO- Š 
SIN", w formie tabletki. Opnko-êl 
wanie po 20 tabletek w pudelku 
Cena zł 1,50 gr Żądać tabletek < 
Gałeckiego z odbity u ----------
K1EA4" na każdej oryg 
szej tabletce.

Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem“ „Migreno- J 
Nervosin“ należy żądać takowych & 
w oryginalnych opakowaniachiGą- ■ ■ 73 ,
seckiego znanych od lat trzydzie-H ini « b k
stu. Przy zakupnie proszków H HPW ■ gff T i * L M 1 . P-Ll
z „Kogutkiem" „Migreno • Nervo- B Ł J B B B 1 < fl - , . , V $ ’ t I
sin" zwracajcie uwagę na opako- 4^ ■■■ W B JM WM ■ X
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na-jj 
szych ^podobne, Oryginalne opa-W • • jt • • « « • ■ * ••
krĄops0z ipro“KÓW_pude'' X oznajmia wszystkm graczom, ze losy do 22-ej Loterji ▼ 

są już do nabycia u wszystkich kolektorów. ▼
Cena całego losu wynosi w każdej klasie 

zł- 40. — ćwiartki zł. 10. ♦

Tabletki od Balu filowy M 4P« «0'0** K»

kAD LECZY: reumatyzm, ischias, migrenę, 
■ ■ sklerozę cierpienia stawów cho

■ apalae i bóle pooperacyjne. Suche Okłady Radowe 
r Hi M 7* H E M A* z wieczną promieniotwórczością z St. 
Joachinłstahl, udzie gonjalna Curie^Sklodowska odkryła rad, 
umożliwiają każdemu kurację radową w domu. Zawartość radu 
w okładach kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Ra 

djologiczna w Warszawie.
Bezplatn. informacji udzielają

nRADIUMCHEMAu
WARSZAWA. ŚNIADECKICH 22 

TELEFON 283-11,

■III Wyborcy! ,'ś T “ “ ■ 
■S I-ej KI. 22 Loterji Państwowej
Spieszeio z kupnem losu i wybierajcie najszcz^ H 
śliwszą kolekturę II^^MKHHHIHRHHHlHi I 
M. taili | 

iajwię isza wygrana IjOÚO^OCO zł. (miljon) I H I 
Ciągnienie I-ej Klasy 18 i 20 b. m. |

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie paragrafu 2 rozporządzenia Prezydenta Rze­

czypospolitej z dn. 17 czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie 
pourywania wydatków prze Związki Komunalne (Dz. U. R. P.

r-1, poz. 522% Magistrat m, Płocka podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że preliminarz budżetowy m. Płocka na 
okres czasu od 1-go kwietnia 1930 r. do 31 marca 1931 roku, 
w dniu 13 listopada 1930 r. został wyłożony na przeciąg dni 7, 
w sali Lady Miejskiej: celem przeglądania i wnoszenia zarzutów 
i spostrzeżeń przez zainteresowanych płatników danin komunal­
nych, w godzinazh biurowych od 9 rano do 2 po poł

Wszelkie zarzuty i spostrzeżenia winny bvć składane na 
piśmie.

Fłuck, dnia 13 listopada 1930 ra
 MAGISTRAT.

« Jtítl Uzlili
(a kogutkiem)

Pudełko 50 qr,

Zą£»joie w jptc’ 
kachÍ skład, apt 
byße«l<*a pr*y 
lypki dla duet*.

utrxy«Bjacej cia" 
lo Olecka wx4ro" 

, win i cxyatoíci

Zgubiono ks ąieczkę Woj- 
skową wydaną przez P. 

K. U. Płock na Imię Edwar 
da Lewandowskiego rocznik 
1899 zamieszkałego wieś 
Uniejewo gin B udztń.

865 3,

PAPIEROSY OONIKGFYmZOWANE
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA

SZCZ6PANA PRASZKieWICZA
JĄ, ■ - - ■ ' — Jtosclus*klt 9 MBHEBMMH Je/ 183

„ ><wity na odbiór towarów“ Związku wymiany towarowej przyjmujemy w detalu na równi z gotówką.

mhdti «emcw. Keûkitr e^ewieuUiimri J«n rcrfciwiW: - PIbcäU® zetami áj. -i 141.

ri JEÛNAK...
życie przekonywa wszystkie! Iż g’lzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
2ADAÛ WSZĘDZIE !

•— Kaieiiain», H — lei. 1W


